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e L e 
Z Sejmu węgierskiego. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 4 
Budapeszt, 6 grudnia. 
Po otwarcia  (postedzemia, [przewodniczący 
wąpominiał o strasznej katastrofie ikolejowaj. 
izba protokotarnie  wywaziła swiaje współczu- 
cie. — Przewodniczący podał do wiadomości, 
że diczba służących obeenie w wojsku posłów 
podwyższytła się ma 122, Minister ckarbu przed- 
łożył prowizoryum budżetowe po koniec czerw- 
ca 1917, . 
Nastęymie qmezydent ministrów Tisza 
oświadczył, że z reskryptu króla Izba dowie- 
działa się, iż monarcha (pragnie jak najszybciej 
ukorcnować się, a prezydent ministrów może 
dodać, że życzdnie monarchy podyktowane jest 
tom, by ze wąględu ma fsomieczne jeszcze w 
tym voku sanikcyenowamie wstaw, koromacya 
ydbyta się jeszcze w tym miesiąjdu. Zgodnie z 
lotychazasewym zwyczajom prosi minister, by 
tokionamo wyboru «czlonków daputacyi regni- 
kolammej,. miamowiele 24 członków, i by zawia- 
domicno o tom Izbę magnatów, z wezwaniem, 
by mominowała 12 cezlonków. Wniosek prezy- | 
lenta ministrów przyjęto. Wśród intenpelacyi 
znkjdjo sie talcze intorpelacya w Sprawie ka- 
tastrofy kolejowej. Następne posiedzenie dziś, 
Bndapeszt, 6 grudnia. 
Teba magnatów osrzymała zawiadomienie o 
uchwale zby posłów cio do wybom 12 człom- 
ków dłgpntacyi regnakotarnej i przyłączyła się 
do uchwały luby postów w sprawie matychmia- 
stowiego wyltoru członików deputacyi, Nalstęp- 
ne posiedzenie jutro. 


ByskUcud roxojswy W Riemezech. 


Wiedeń, 6 grmdmia. 

bN. Fr. Proses donosi z Berlina pod, datą 4 
b. m.: Cala prasa berlińuka omawia w antyku- 
faciu wstępmych kwestyę pełojową. 

Konserwatywna  »Dcutsche Tageszeitung« 
wsikamauje na możiimwość, ġe ambasador amery- 
iażski w Berlinie Gerard, który w najbligezym 
musie wrósj z Waszyngtonu do Berlina, przy- 
wiezie ze sobą propozycye, przy pomccy któ- 
rych rząd Stanów spodziewa się przywrócić 
pokój. Przyczyną  amęerykyńgkiego —posredni- 
Siwa pokojowego, byłaby jedymie chęć urato- 
wania Amalii od gwożąjcego jej niebezpicczeń- 
stiva. 

»Berl. Tagehlatte oświadkza, że psychologi- 
tny mement powożówy zmown się zbliżył, — 
Wijpeawizie qpaniye wojenne są jeszcze we 
wszystkich pańeśnwach koalieyj poiężme j wszę-| 
dzie wysuwsją się na perwszy qłeim, to jednak | 
zwotonniey qcrozwimienia wzrastają wszędzie | 
bez wąspienia baziłziaj w liczbę, aniżeli krey- 
kacze Wos. | ragnałcy wojny aż do wytępie- 
nia. W każłym Jednak razie w państimach koa- 
licyjnych nikt nawet poza partyami wojennemi 
no chcialby się przyznać do noli zwywiężonogo. 
I wszyscy bez wątjrienia będą raczej za dalszą 
wojną, ale nie będą chcieli uznać się za'pobitych. 


ł 


„Pokój na podetawie »status quo ambe jest nie- 


tysko niepopularny, ale także niemożliwy, gdyż 
prokiamowanie państwa poisziego >status quo« 
zniszczyło. 
Poseł Spałm w sprawie pokoju, 
Kożcaia, 6 gnudnia. 

»Rocln. Wetksztie. « ułołnios!: 

Dizywódea centrum poseł $pahn, omawia- 
jąc na zgromadzenia w Bonn położenie. polity- 
ezio, oświadczył znigdzy imnemi: Twieadzenia 
Anglii, że miarodajną będzie nie sytuacya wo- 
jenna, lecz siła wojsk przy zawanciu qiokodu, 
nie uznajemy. 

My żądamy gwarancyi pokojowych, leżą- 
cych czeżcią w mobytkach terytorywinywh, czę: 
ścią w innych realnych formach. Co się tyczy | 


aiios pinar ait pali em. 


Lat mija trzydzieści, gdy pod redakcyą Ka- 
zimierza Bartoszewicza wychodził w Krakowie 
giośny swego czasu dwutygodnik p. t. »Prze- 
giąd literacki i arystyczny:. Kilka roczników 
tego pisma ma śwcją piękną kartę w kistoryi pu- 
blicystyki polskiej, na szpaltach bowiem tego 
Oryanu, który w swolin czasie zneczną poczyt- 
neścią i popularneścią się cieszył, obok wy- 
tniwnych piór starszych weteranów literatury, 
wystąjsio grono młodych praeowników, którzy 
w biegu lat wybitne w piśmienniet wię połskiem 
zająć mieli stanowiska. Kazimierz Tetmajer, WŁ. 
L. Jaworski, Antoni Marylski, Adam Nowicki, 
Anteni Mieszkowski i wielu iniych, w tem pi- 
Smie pierwsze swoje zdobywali Kterackie ostro- 
gi pod wytrawnom kierownictwem redaktora, 


Kasy Oszczęd. 857.484. 


dzienników 8. Sokołowskiego, ulica 


pra 


= 


ustawy o cywilnej siużbie pomocniczej, to teo- 
retycznie przekształci ona całe nasze życie go- 
qpodarcze, Praktycznie jedmak do toge nie 
przyjdzie. 

Skoro na wiosnę owoce tej ustawy się uja- 
winią, wtedy prawdopodobnie droga do roko- 
wań pokojowych stanie otworem. Trudno je- 
dnak przypmście, by pośrtdnikiem. pokojowym 
mógl być Wisor, 


Pe mowie Tregpowa. 
(Tel. c k. Biura koresp.) 


Amsterdam, 6 grudnia. 

„Nieuwe van den Tag“ pisze w artykule 
wstępnym o mowie frepowa: 

Najpewuiejszą droga do osiągnięcia tego, do 
drugi posiada, było zawsze zabranie. Jeżeli się 
to nie uda, to w miejsce czynu przychodzi sło- 
wo. Pod tym katem widzenia należy rozpatry- 
wać rewelacye Trcpowa. Dziś jeszcze istmieje 
blok niemiecko-turecko-bulgarski, stojący ną 
drodze do Konstantynopola. Trzeba go naj- 


przód usunąć. Sen Piotra Wielkiego pozostaje 


na razie jeszcze ciągle tylko snem. 
O Dardanele. 
Londyn, 6 grudnia. 

(Reuter), Mowa Trepowa w Dumie, zwłasz- 
cza jej ustęp o Konstantynopolu i Dardanelach, 
powitana została przez publiczność 2 wielka 
serdecznością. Dzienniki poranne witają to 0- 
świadczenie jako jasne i niedające powodów 
do nieporozunień stwierdzenie faktu, że w przy- 
szłości ma być zapewniona absolutna waluość 
Dardaneli dla ruchu międzynarodowego. 

fa 


Rozszerzenie (HOWIĄZKU 
giużoy wojskowej w Rasyl. 


Kaperhaga, 6 grudnia. 
Rosyjklkioj Radzie minisrów pnzedliożony Z0- 
stał pnajukt, przedlnżający  ©bowiązuk służby 


wojskowej do 51 roku życia ndączmie. 


Złagodzanie cenzury w Rosyi. 


Berlin, 6 putinia. 
>Eerlurer Loka-Mnmerger< donosi z Kopen- 
hagi: 

Dzienniki petersbtrskie m dnia 26 listopada 
doniaszą: 

Prezydent gabinetu Trepo'w zawiadomił 
cenzurą, że prawo prezydenta Dumy do zaka- 
zn. ogłaszania mów członiców Dumy wystarcza 
zujpelmie, ażeby zapobiedz pubbieznenu pojawie- 
niu się niepożądanych mów pasłamentaruych. 
Z tego powodu cewzura mie może konfiskować 
mów poselskich, dopuszezonyjch do ogłoszenia 
prer prezydenta Dumy. 

Wogóle cenzurą w Rosyi ziagodsiała. 


=ne 


Zwrot w Greeyi. 
(Tei. e. k. Biura koresp.) 


Amsterdam, 6 grudnia. 

Wedle jednego z tulejszych dzionników „Ti- 
mes“ donoszą z Aten, że w niedzielę zawarta 
z rzędem greckim umowę w sprawie wydania 
6 bateryj. Wszyscy przytrzymani żołnierze fran- 
cuscy wypuszezeni będą na wolność. Kontyn- 
gent wojsk francuskich odszedł do Pireusu. Po- 
rządek przyw!ócono, miasto ma wygląd zwy- 
czajny. 

Inne doniesienia telegraficzne „Timoti“ z 
Aten podają pogłoski, jakoby ponownie ujaw- 
niło się usposobienie niespokojne w mieście. 

Posiowie pusty kosficyi odwiedzili grec- 
ckieso ministra spraw zagranieznych, poczem 
ogłoszono komunikat, uspokajający luedlneść. 


wo spoglądać na- dorobek 


) trzy dziestoletniej 
dzialalności. 


W »Przeglądzie literackim i artystycznyme w |wszystko, co go w życiu, języku i obyczajach się zacżyty: »Cholera w górache, »Nasze sio- 
r. 1854 pojawiły się dwie rozprawki młodego tudu zainteresować mogło. W ten sposób pow- ło<, »Podamia zo Seczepanowae, Oraz na Szpal- 
studenta uniwersytetu Jagieliońskiego Karola stawał w biegu lat cykl szkiców rozpraw i stw ty fachowych pism etnograficznych, jak +Lude 
Matyasa, p. t. »Górale i mieszkańcy miast w,jdyów, z których każdy wnosił interesująco i +Wistac, które odtąd stale wynikami swych 
pojęciu Sosnowiaitów« i >7 ust ludue, studyum szczegóły, stawał się cennym przyczynkiem do poszukiwań chbdanzai. 


ctnograficzno-dyalektologiczne. Obydwie roz- 
prawki zwzóciiy uwagę otnografów tej miary, 


to Kryński, Karłowicz i spotkały się z bardzo|sopismach. Obok »Przeglądu literacko-artyst.«, w dkolicy Nowego S i 
przychyłuą oceną. To nieprzewidywane powo. | gdzie pojawiły się dalsze rozprawy »Dwa cemer- kraklowakiche, »Wesele Stalłowskie«, »Chłep- 
dzenie zachęciło folklorystię do dalszych prac. |turzes i »Kilka szczegółów z historyi naturalnej skie serce<, »Nasze sioloe i sPirzezwiskką hedo- 
Zamiłowanie do folklorystyki wyniósł młody au. | ludowaje, ogłoszone w latach 1886 i 1887, dru- wee. Oprócz tego ma empaltach colz 
ego pracę »A fantazyi gminnej« — pism pojawiają się fejletony »Podnnia j baśnie 
ny w piękności I właściwości mowy ludowej |poczem mając już za sobą powagę drukowanego krakowekie«, »Wiliac, >Z pod Sandomierza, 
słowa, puka młody badacz do progów Akademii +Z Krynicy mą adu 
i ogłasza w »Zbiorze wiadoiności do antropo- i »Nowy Roks. W miestęczaiku »Lude: »Za- 
logii krajowej« i »Sprawozdaniach komisyi je- pust-Popietec-Wielkanoce oraz >Tluiiorve nazwy 


tor jeszcze z ławy gimnazyalnej, wtajemnicza- 


przez znanego etnografa prof. Bronisława Gu- 
stawieza, który odkrywszy w swym uczniu ta- 
lent i zamiłowanie, gorliwie go do zbierania ma. 
teryałów etnograficznych i językowych zachę. 
cał i zaprawiał. 

Rwał się do tej pracy gorączkowo Karol Ma- 


| »wsehiodmią < szkołą m kpranvie El 


s 


Paryż, 6 grudnia. 
„Temps“ ubolewa nad zwrotem, który się do- 
konał w Atenach w ostatnich dniach i wywo- 
dzi, że obecnie chodzi głównie o zabezpieczenie 
tyłów armii, operującej z Salonik, Sprawa ta 
musi być badama i traktowana jedynie ze sta- 
nowiska operacyj wojennych. 


Kentrybucya wojenna w Belgii. 
Kolonia, 6 grudnia. 
»Koenfscho Volkszeitung« donosi: 
Zmieniając rozkaz 4 dnia 8 października r. 
1915 į opierając się na artykule 49 ordynacyi 
haskiej o wojnie iądowej, rczporządził rząd 
niemieciki, że Belgią ma nadał opłacać 50 mi- 
łionów franków miesiecznie na pokrycie ko- 
|szrów utrzymania wojska j aparatu administra- 
cyjnago w Belgii. Dotychczasowa ikonirybuceya 
wojenna wywosila mksięcanie 40 milionów, 


——L— 


Eare? s, 33 
enie gubiieigwe w Anglii, 

(Tel. e. k. Biura koresp.) 

Leafyn, 6 grudnia. 

»Timese domosi o mwzesiłeniu gabinetowem: 

W piątek Lloyd George przedłożył 
Asquśthowi pisemnie gpropozycyę, że komisya 
wojenna padizetu w przyszłości ma słę składać 
z czterech członków, mianowicie Lioyda Geor- 
ge, Carsona, Eomar Lawa i jednego członka 
partyi robotniczej, przy czynnej współpracy 
Jeliicoga i Robertsona, W sobotę Asquith za- 
wiaidomił Loyd Georgea, że nie może przyjąć 
propczycyi w podanej niu foumie. W niedzielę 
przed połndwiem, członkowie gabinetu pod 
przewodnicliwem Bomdr Lawa odbyli naradę. Z 
idzłonków — unicnistycznych brakowalo tylko 
mieobednyich z powodu chorcby Balfoura i 
Lansdowna. W południe Asquith miał nara- 
dy z różnymi kolegami, między innymi z Lloyd 
Georgem i Benar Lawen. Przeszkodą dla po- 
rozumienia się z Asquirhem, który znesztą go- 
disit się ma pomnożenie liczby czionków komi- 
syi wojennaj, była propozycya, że ksmisya ma 
otrzymać nieograniczone pełiomocniztwa c9 do 
prowadzenia wojny ij co do załatwiania pew- 


PREZES. 


nych spraw personalnych, Asqnitlowi dano je- | FV Młodą na wspólnym olbanzu i dias wspól- 


dnak 
Goonge mie jest cdoscimniony. Wiedln 


4 


Qarscma, żeydanie Lloyda Georgea i Domar La- | przez sj P ni qrzeszła burza wcjny i gwa- 
wa stanowi wamimek, pod którym Tkoyd lita wszysitiko, 


jego awołeawicy celną pozistać, 


1 


George | 


>Zachodnias i »wsezodniac« szkoła. 


7 Retteriam, 6 grudnia, 
>N. Roth, Gowants dcnosi z Londyn: 


Parltumentammy  konezpeniitema 


różmiea zdań szaekaliwiąc a 


między 


0% 
ott 


|się tzymać miłeży, Wacho 
by wytsł 


na 'wojsika. Zachodnią zaś szkoła uwa 


Todzi |podwudlnyich. 


Wedlug pism łomdyńskieh, Lloyd. Geonge za- | narodu. 
żajtat wielkiej ofenzywy m Salonik. We wee |ynzestały naytwwać, nad zakładami Macierzy 


nyn artykule  »Manchester Guundijane powie- 
dziemo, że właściwie istnieją dwa wrzesiienia: 
wojenne i gabinetowe. Drugie jest następstwem 
Wojenne przesilenie 
zmierza do tiago, aby azólnio wano, że ta mie- 
toda, jaką się teraz prowadzi wiajnq, nie nożna 
jej wygrać, 


Nowe kredyty wajenie © Angi, 
(Lel, e. k, Biura koresp.) 
Londyn, 6 grudnia. 
(Reuter). Nowe kredyty, które Lędą nicha- 
wem zażądane od izby niższej, wynosić mają 
400 nil. fszt. 


przesilenia wojennego. 


[zapoznawać się z różuemi okolicami kraju 
podczas objazdów zapisywać w motatniku 


literatury eitnograficznej. P" 
Prace swe umieszczał Matyas po różnych cza- 


| kuje »Czas« j 


zykowej Akademii umiejętności«, stuđya p. t. 
»Podania o Tatrache i »Słowniczek gwary ludu 


zamieszkującego okolicę półnoeno-wschodnią ta Narodowa< i »Przewodnik maukowy i lite- 


wyraźnie «do zrozumienia, że Liayd |" Speuwy; m ME: i 
r zdania| ność Słąskka Cieszyńskiego 109.000 keron, Gdy 


Y aoni | dziennika jasen w czasie wojny stwiendzał Gweją rzy. 
"Stare pisze: Powodem przesilenia jest glębo- | Jęgność. 
34) 


gii. jakiej |etrzegł całości granie pumed obeym Naporen, za 
dnia pzktoła żąda, 2- | funmireme, fdlóre piymęły mie tylko ze wszyst- 
amo do Saleniic ammię 509.000 do milio- | kich dzielnie dziwnej Rzeczzywosp 

f ża to za |żę j z tych odłegtyien sion, dol: 
szaloną myśl, ponieważ transport wajjsk przed- |chiobem 
stawia zadamia niemożliwe do spełnienia dla | zpłktina Ks. Cieszyńskiego w ti zego 30 Zakia- 
okrękólw, wystawionych ma ataki miemietkieh | dach TÓGINAGO WYJ i sLopinia ‘dawala prz yiabolk 


1] szjpadty 
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Prenumera tg przyjuanjg: 
zamiejscową: Administracya „Nowej Reform5“ i wszystkie urzędy pocztowe; ialojzoawa: 
Administracya „Nowej Reformy“, — Główna trafika w Pynk . — Agency» J. kopcusa 
i A. Salomonowej, ul Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Mupczyca al. Jagie:lońska 7. 
Trafika w Sukiensicacy. 
Zamiejscową prenumeratą i ogłoszenią (inzeraty) przyvnują: we Lwowie Biura dzienników: 


A. Burchstab, ulica Karola Ludwika l zL — S. Sokołowski, ulica Trzecicgo Maja |, 5. 
W Jarosławiu J. Soszyńska. -- W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: Herman Gold- 


schmied (sprzedaż oddzielnych „amerów), 1, Wollzeiie 6. — M. Dukes Nachf., Haasenstciy 
Â Vogler (także w Hamburga, Frankfurcie n. M.. Berlinie. Lipsku, Bazytei i Wrucławiu). — 
R. Mosse (takze w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Schulek (Wollzeiłe) — 
w Paryżu Société Mutvelle de Publicite A. Lorette, directaur. Rne Rougemont 14. 
Do numeru popołudniowego przyjmuje się tylko „Najesiane** po 90 kal od wiersza. — Głosy 
publiczne po 2 kor. od wisrcza. 
W numerze popołudniowym. wychodzącym w poniedziałki i dni poświąłeczne, zamieszcza sią 
także inne inseraty. 
Załączniki do „Ńowej Reformy* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmałe się za ceną 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych. a I kor. od 100 ega. dla miejscowych prenu:neratorów 
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óbrady kongresu w Wiszyńśtonie, 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


nia cięższych, miż były przed wojną. Nie sźra. 
cil ani jednego posterunku i czuwa mbzędzi 
tam, gdzie czuwał przedtem, Przez usta swej 
reprezentantki, Macierzy szkolnej, adaje ra 
chunek przed społeczeństwem, świadem spel- 
nionego obowiązku wabec narodu catego. 
Lecz maród: caly winion «aż pamietać o obo- 
wiądkach  wzetedem swoich lkrosów, winien 
pamietać. żę obrona kresów, to obowiązek ca- 
ego nara, że hud kresowy sam 0 własnych 
siłach całości stale obnanić nie zdoła. że prey- 
szła hudowa państwa, bez silnych kresów, nie 


|może się vsiae, że mu nie wali» zizekać się 


. PE części, które z nim razem życ i umierać 

e. E ea GE. ! progną. 

0 Sląsk Czoszyński I Kincierz sznelną | 5 

Wojna cala naszą uwagę i wszystkie nasze p r . 

myśli skupiła w dwèch ogniskach: jedmo, to „Deutsche Warschauer Zeitung“ 

przyszłość narodu, ożywiona taką mocą er e Lezianach pełskich, 

sknoty i marzeń, taką wiarą w siły musze od- = 

zyskania niepodległego bytn; drugie, to straszne O przyjęciu legionistów w Warszawie 

skutlki, jakie pozostawiła po sobie ta fala zai- pisze »Deutsehe Warschauer Zeitunge 

i szęzemia, która przewadała się przez wszystkie w przededniu uroczystości: 

ziómie uasze i przeorała je w tak bezlit sny i| wUrzeczywistnia się serdeczne życzenie narodu 

bezwzględny sposób. Wszystko, ©0 na pierw- polskiego. Warszawa przygotowuje się na uroczy- 

szy wrzut oka. pozornie, nie skupiało się w tych ste przyjęcie. Utworzył sią własny komitet: na do 

ogniskach, uchodziło naszej uwagi, a jedną z mach powiewają flagi polskie, prasa stolicy zwra 
ca uwagę na znaczenie tego duia dla. przyszłości 


litych kwestyń, która tylko pozornie nie mależa- 
Polski i poleca ludności, sby radośnie przyjęła mło- 


1 
Ua dò wymienionych grup i Skutkiem tego ane- 

dych bohaterów, *tórzy przez dwa lata krwawa 
walczyli ramię przy ramieniu obok wojsk niemiec 


gla zapomnienia, to kwestya najbliższych Kra- 

kowa kresów zachodnich, kwestya Śląska Cie- 

szyńskiego. A przecież od chwili wybuchu woj- kich i austryacko-węgierskich przeciwko dziedziez. 

ny, polski rolnik, rzemieślnik i gómik na Šją- nemu wrogowi Rosyi, i w ten sposób przyczynili 

sku przemówił tax silnie, że połskim jest, że się do osiągnięcia wolności dla polskiego narodu 

z reszlą narodu chce dzielić złe i dcbre losy! Dla narodu niemieckiego armia jest jednem 2 
najwyższych dóbr ziemskich, widomym znakiem 
jego petęgi politycznej teraz i na przyszłość, ora? 


adi | 
rękojnią wolnego rozwoju jego życia narodowego 


Krwią i mieniem swojem dobrowołnie spia 
spłaca powinności, jakie wedlug jego przeko- 

Wydaje się nam, że podobne uczucia ożywiają dzi: 
siaj naród polski, kiedy po raz pierwszy od prze 


nania spadają na niego, jako na cząstkę calo- 

ści iazyni to w tej myśli, że go za mierczerwal- 

ną z całością cząstkę ogół uważać będzie į za- 
szło stu lat (ostatni raz w roku 1831. Przyp red.) 
żolnierze polsey pod  polskiem dowództwem w 
zamkniętych formacyach przechodzą przez starą 


waze, a zwiłaszeza tam, gdzie mależy, o nim pa- 
stolicą polską 1 w ten sposób nie tvłko świadczą 


mtiętać będzie. 
Od początku wojny miema sprawy cgólno- 
przed całym światem o nowo osiągnietej niepodle 
głości kraju, ale też budzą wspomnienia czasów 


mawoklonsej, kitóraby nie dotarła do chaty ślą- 
akigi | nie wywwrła tam odruchowo czynu eil- 
memo i wymowacęeo. Na głos z Krakowa, 500 M j a Epoa 

$ : z przeszłości państwa polskiego, szczegółniej święte 
dla Polaków. 
We wszystkich miejscach frontu, gdzie tylkc 


miodzieży spieszy, by złożyć w olienze krów 

walczyli legioniści polscy, rozlega się tylko jeden 
głos pochwały dla ich doskonałej postawy, dła ieł 
odwagi, wprowadzenia do wałki swej indywidual. 
ności, dla tych właściwości żołnierza, które my 
Niemcy, potrofiliśmy occinić od awna w naszym 
własnym narodzie. 

W uznaniu wartości wojskowej, które Legiony 
polskie znajdują u wojska niemieckiego, u wojska, 
które uważa największe tradycyc wojskowe za 
swoje własne i które teraz wraz ze swoimi sprzy: 
mierzeńcumi w zwycięskiej obronie śmiało opiera 
się wieiokrotnie przoważujgcemu wrogowi. posia 
dają Legiony polskie najlepszą i najbardziej fa- 
chową ocenę dotychczasowych czynów. I na od. 
wrót, Legiony, w swoich twardych walkach w Kar 
patach i błolach wołżyńskieh, poznały, czem był 
dla nich kolega niemiceki po prawej i lewej stro 
nie, wraz z jego odwagą i kezwzględną pewnością 
jako wspólwalczący. Osiągnięte w krwawej walce 
wzajemne uznanie jest dobrą rękojmią na przy 
SZOŚĆ:, 


Waszyngton, 6 grudnia. 

Reuter donosi pod datą 4 grudnia: 

Kongres zebrał się w południe na krótką se- 
syę, ostatnią w pierwszym okresie urzędowania 
Wilsona. Wśród szeregu przedłożeń, wniesio- 
nych przez członków kongresu ałe nie mają- 
cych szans przyjęcia, znajduje się takze wnie- 
sek w sprawie zakazu ekspertu środków żyw- 
ności. 


Gm 
iie 


; ma to wojsko: polskie, eidada Mid- 


to na mim wyrosło, a tych, ©0 
zostali, rzecia ną dolę tatar [polski górnik 
gaski, Który mieraz sam guiya Sie z bieda W 
świotn whenym domu. zożyń wiaz z rolnikiem, 
grosz Qla tych biedniejszych vraci swuiech i ze-1 
wał ciota 60.000 kor. Lecz to me wszystko, | 


nm _ 
idaki 


Dawniej. prcd wojug. ogó qpaleczeństwa 


ontaj, «ule tak- 
l zabiądzał za 
Tacie 


z 


Polakatujacz. Dzięki temu wś 


ekolo 2.500. dzieci piolnkich, aby je ocalić dla 
Oa wybuchu mony  nyszelisie dali 


ząwisła groza upadku. Byla chwila krylytezna, 


kiedy Zarząjł Główny wobec waku fumdrszów r mę”. 
wchiwwlił zamknąć wszystkie swoje zakłady. Zniszezenig 
W tej chwih polski lud ma Słąska zrozumial pamiątek Miekiewiczewstkich, 


waeńkość zmojsgo zadenia, i wytężył wszystkie 
kiły, by wie qpłozwolić upaść temu, co ogół o- 
fininością 1 praca przez Gwiesigtjki lat badował. 
Wziął caly ciężar obrony kresów ma swoje bar- 
Ki, nieraz ze szkodą dla. zarowiu swego i swo- i j sai ; 
jej rodziny składał ostatni grosz ua Naweierz niku Cieszyńskime. co następuje: 

sidkołną w ej mysli, że mrzetrwa. I dziś, po) Kodziune strony Mickiewicza ulegly w czasie 
grzeszki dwmutetnich wysilkach, staje śmiało wojny kurdzo smutnemu losowi. Rodziuny dworek 
przed spokeczelstywem, (omieważ utrzymał poety, Zaowie, odległy 20 kilometrów na północny 
wszystko, co im przeszłość pwzekazała, mimo wschód od Baranowiez, uległ ubiegłego roku cal- 
wyjątkowo ciężkich wanunieójw, bez pordsyna- |kowiiemu zniszczeniu. Drugą miejscowością, uświę- 


Legionista kompanii śląskiej, p, Fr 
Maciejeryk, którego wypadki wo- 
jeune zapędziły na Litwę w rodzinne 
sirony  Miekiewicza, opowiada w »Dzien- 


; Ratas + ZY Ari 
„Wrzegiąda Powszdelmęgo — gdzie 


dty wiak wiqfkszytch instyńuerj naukowych, np. 
zadnieścił oyid dalszych swych prac, ua które 


»Pow, pAjpieraniw naulej polkie,e, »"Forv. nau- 
kowe wabzawsakiec« alto »Kasa Mianowskie- 
go, Pego rodzaju zbiowowe wydarnietwo wka- 
załoby w pełnem swiebie wartości i zasługi Go: 
nowłkiu niamsłowięo Raroia Matyasa i nstalilady 


Tu. pojawily się Ikolej- jego znaczenie i powagę w gronie naszych ctno- 


no: »Dramat gninny polski, »Śmierć w wy- gratów. 
"obrani | ustach duduc, »Jeden epizcd z weseła Namika wzmauła zresztą inż dawno wartość 


HSM 


tych badań nie tylko jako zbioru materyałów z 
pierwszaj reki. ate jako laimnych szkiców, pi 
sanych z literackiem zacięciem i temperamen- 
tom . Zwsóciły kme rówałeż mwagę  uezonych 
za granieznych, Miesięcznik paryski »La Tradi 
tione głosił w r. 1905 artykuł o pracach na 
szego jubilata, pióra prof. H. Carnoy, a Jaro 
daw Rozwoda  przetlównaczył cykl siutwłyów 
UE EB Matyasa na język *reski, 
miejscowe Ww powiecie brzeskim w (ialicyte. —;  Szałejąca na ziemiach proskich w ohwili cho. 
Kilka ostatnieh prac jubilata drukowała »Gaze- knej zawiepicha wojenna nie chzezqdztła i nar 
szego etnografa. Jako starosta w Kolbuszowej. 


"Z groza  wogaiek 


HAL, 


BIE 


iennyeh 


mądrości luiu, *Boże Narodzemiec« 


któremu los jakby na ironię kazał wówczas być |tyas, ale konieczności życiowe i wola rodziców 


Nowogo Sącza<, 


racie, w pierwszych zaraz miesiącach wojny uchodzić 


księgarzem wydawcą, podczas gdy powołaniem 
jego było. jak to trafnie wówczas zawyrokował 
Kraszewski. być »wybommyme redaktoremrepu- 
biicystą, Okres ów znajdzie kiedyś niewątpliwie 
swego historyka, który opisze dzieje niełatwych 
wysiłków wydawcy i redaktora »łrzegladu lite- 
racko-artystyezncgoc i seharakteryzuje gromad- 
kę młodych, która się około niego zgrupowala. 
Zanim to jednak nastąpi, wypada okolicznościo- 
wo zapisać datę z tego okresu jednego z ów. 
czesnych miodych pracowników, którzy w tym 
wlaśnie czasie i w tem gronie dzieło życia swe- 
go rozwoezali. a dzii 7 zadowoleniem maja pra- 


rq 
FOT) 
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inną wytknęly mu drogę życia. Ukończywszy 
wydział prawa w Krakowie i uzyskawszy do- 
ktorat, zgodnie z wolą ojca wstąpił do slużby 
w namiestnictwie i posuwając Się po szczeblach 
urzędniczej karycry, dorywczo tylko poświęcać 
mógł czas wolny od zawodowych zajęć ululio- 
nym studyom. Mimo to wyniki tej pracy stwo- 
rzyły taki poważny dorobek, że dziś autor-jubt- 
lat z chlubą patrzeć może na przebieżoną drogę 
a nauka folklorystyczna ma dostateczny tytuł 
zaliczyć go do poważnych i zasłużonych bada. 
ezów. Jako urzędnik polityczny, przenoszony z 
jednego powiatu do drugiego. miał sposobność 


Gdy Zygmunt Sarnecki założył w Krakowie | Nie milega wątpliwości, że donobiek lat trzy- mmsiał przed inwszyą rosyisky. Mieszkanie 
wytworny swój dwutygodnik ilustrowany dzieśtu, zbierany umiejętmie ręką metodyczne- jaro i tale urządzenie zdemotowały wojska 
»Świate i podobnie jak Bartoszewicz, otworzył go i zamilowanego badacza, przysporzył matce resyjskie. Oprócz machon: ości, siryeit calą tmr 
lamy pisma tego dla mlodych zapaleńców pió-; fotkżoryśtycznej plon powany — dopeniaja- den życia zgromadzoną bibliotekę, której stra 
ra, stapął w szeregu jego współpracowników, cy cennytni przytdzynikamni zakres dotyjetezaso- tę odczuł najbelaśniej Szoześciam zdolat ocaiic 
Karol Matyas i powierzył redakcyi barwne swe, wych wiadomości. Wszystkie niemal większe swaje notaski i zbiory maseryałów otnoorafi- 
prace p. t. »Chłop czarownik«, »Z poza. roga-j prace wie ogkizal Matyas w csobiytch odbit- | cznylch, dorobek pracy całego życią, œ które: 
tex krakowskich«, »Motas-chlop poetac, które kach. Broszurki te, dziś już przeważnie wyczer- go zapewne niejedna ʻeszeze zrodzi się pracą 
pojawiły się ozdobione pięknemi ilustracyami | pane, przypominają potrzebę ogłoszenia ich wina pożytek rodzimej follkklorystyki. (W. P. 
pierwszorzędnych artystów. wydaniu zlrorowein.  Wypełnilykby ome kiik - 

Guy zabrakło »Światac, Ku wielkiej żałości | powaźnyjch tomów, iktóraby były cennem do- 
rzeszy jego popleczników i współpracowników, | pełnieniem zbiorów Kolberga. Do podjęcia tego 
przeniósl sie Matyas ze sma etnografia ma| rodzaju wydawnictwa nowołona iest którakol- 
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song częstymi pobytami poety w roku 1818—1820, 
są Tuhanowicze. Tuhanowicze Mickiewiczowskia, 
to jedyny dwór z budynkami folwarcznymi, roz- 
siadłe w rozległym parku, wśród przepięknej pa- 
górkowato-lesistej doliny, opadającej zwolna ku 
Serweczowi, prawemu dopływowi Niemna. 

Z tego, cośmy w jesieni 1915 roku tu zastali, wi- 
dać, że była to wspaniała wielkopańska rezyden- 
cya, świadcząca bardzo pochlebnie o kulturze wła- 
icicieli. Domy mieszkalne były dwa: jeden długo- 
ści 15 m. szerokości 9 m., frontem zwrócony na 
zachód, zastaliśmy w gruzach, z których sterczały 
tylko fundamenty. Od strony frontowej i tylnej 
prowadziły schody, widocznie da werand. Obok 
północnego narożnika tego domu umieszczono gTa- 
nitowy kamień z napisem: »Tu mieszkała Maryla, 
pierwsza miłość Adama Mickiewicza c. 

W odległości około 80 metrów w kierunku rzeki, 
znajdowała się także piękna, murowana oranżerya, 
z której zaledwie ślady pozostały. Za dworem stał 
drugi dom w kształcie willi, z jednym pokojom na 
pierwszem piętrze. Przy wschodnim narożniku te- 
go domu utrzymał się jeszcze granitowy kamień z 
napisem: +W tej murowance gościł Adam Mickie- 
wicz w latach 1818—1520«. Pomiędzy obu doma- 
mi, w parku, znajduje się altana, ułubione miejsce 
Maryli i jej rozmów z poetą. Altanę tę tworzy 
dwanaście stuletnich lip, dotykających się prawie 
konarami, otoczonych wkoło gęstwią krzewów ja- 
ńminowych. Miejsce to przedstawia romantyczny 
i niezwykle piękny zakątek. Obok, altawki umie- 
szezomo na cokole marmurową tablicę z napisem: 


»Altano szczęścia mojego, kolebko i grobie... 
Tum poznał... tum pożegnał...< 
(»Dziady« część IV). 

W odległości jakich 40 metrów w tyle za muro: 
wanka Mickiewiezowską znajduje się dosyć wyso- 
ki kurhan, na którego szczycie rośnie jeszcze do- 
tąd brzoza, zasadzona ręką Mickiewicza. Z pagór- 
ka roztacza się przepiękny widok na szeroką ró- 
wninę Serweczy, lesiste wzgórza i na pola, na któ- 
rych jeszcze dotąd >z rzadka ciche grusze siedząc. 
Na południe u stóp wzgórka stały obszerne zabu- 
dowania gospodarskie, z których pozostały tylko 
zgliszcza i sterczące gdzieniegdzie kauienie, szezą- 
tki ścian i stodół, lub żelazne zardzewiałe szkiele- 
ty maszyn i narzędzi rolniczych. W głębi parku 
znajduje się kaplica rodzinna, służąca równocześnie 
za kryptę familijną. W murach tej kaplicy złożono 
trumny zmarłych właścicieli Tulianowiez i ich ro- 
dzin. Na zewnętrznych ścianach mieszczą się wmu- 
rowane tablice z białego marmuru, lub żełazne, z 
nazwiskami osób. których szczątki spoczywają we 
wnęirzu. Kaplicę zastaliśmy ubiegłego roku je- 
szcze calą, z biegiem jednak tego roku kaplica ule- 
gła całkowitemu zniszczeniu. Trumny porozbijane 
są przez pociski artyleryi. Koło każdej trumny 
posypane było trochę ziarn żyta lub pszenicy, Wi- 
docznie stary ten zwyczaj litewski był do osta- 
tnich czasów ze czcią pielęgnowany. 

W lesie tuhanowickim, tuż koło drogi, wiodącej 
z Karczewa do Kunewie, znajduje się jeszcze do 
dziś dnia wielki kamień narzutowy, wysokości 4 
m, w formie półkuli. Jest to »kamień filaretówe, 
który tuk chętnie odwiedzał Mickiewicz z Zanem 
i Czeczotem. 

W czasie lipeowyck walk b. r otrzymał park tu- 
hanowieki isrny huragan pocisków różnego kali- 
bru..Dziś przedstawia się tam oczom polskim smu- 
tny widok. Ziemia zrytą jest granatami, altanka 
zaś uległa częściowemu zniszczeniu. 
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Kraków, 6 grudnia. 
Opieka nad sierotami wojennemi, Wschadnio 
galicyjski Oddział krajowego Towarzystwa Opie- 
ki nad sierotami wojennemi postanowił podobuie 
jak w roku zeszłym i w tym roku obdarować na 
Gwiazdkę obuwiem i ciepłem ubraniem ubogie 
sieroty po połegłych lub zaginionych żołnierzach. 
Lwowski Departament Opieki legionowej pra- 
gnąc, by i ubogie sieroty po poleglych lub zagi- 
nionych legionistach polskich korzystały w jak- 
najszerszej mierze z tej akeyi humanitarnej, wzy- 


zapisał je dla Zamku na Wawelu. Jak wiadomo, 
w salach Zamku Wawelskim projektowane jest o- 
sobne muzeum, którego podstawę stanowić będą 
częściowo ełynne zbiory, ofiarowane przez Leona 
hr. Pinińskiego. Część tych zbiorów jest już w tym 
celu zdeponowaną w Muzeum Narodowem w Kra- 
kowie. 

Cenne zbiory śp. Teodora Ziemięckiego wysta- 
wione były na tzw. Jagiellońskiej wystawie u OO. 
Franciszkanów w czasie jubileuszu uniwersytetu 
kiakowskiego. Wszystkie te zbiory są skatalogo- 
wane. Będą one piękną ozdobą sal królewskich na 
Zamku Wawelskim. 

W krakowskiej Akademii handlowej odbędą się 
egzamina prywatne z buchalteryi, korespondencyi 
it. p. w dniu 21 b. m. Podania należy wnosić na 
ręce dyrekcyi najpóźuiej do dnia 16 b. m., dołącza- 
jac „metrykę, ostatnie świadectwo szkolne i świa- 
dectwo moralności. 

Kradzieże w pociągach towarowych. Przed kilku 
dniami aresztowała polieya krakowska w Płaszowie 
4 konduktorów, który na linii Kraków-Tarnów 
okradali pociągi towarowe. Aresztowani zostali kon- 
duktorzy «Adam Basta, Andrzej Świerzko, Wojciech 
Bysik i Józef Raata. W mieszkaniu Adama Basty w 
czasie rewizyi znaleziono między innemi: 49 kg. pa- 
lonej kawy, 10 kg. skór, 50 kg. cukru. 19 kg. my- 
ała, 17 paczek cykoryi, pas transmisyjny, materye 
granatowe, płótna kolorowe i białe. 5 flaszck szam- 
pana, płaszcz wojskowy, 1% wiadra marmiolady, 
namiot wojskowy, piecak, wreszcie około 2.000 pró- 
żnych flaszek z wina. lkierów i wólek. Drugi 
mniejszy magazyn znaleziono u aresztowanego 
Świerzki. 

Aresztowanie włamywaczy. W nocy z 20 na 21 
zm. włamano fie do składu sukna firmy Riiterman 
i Sontag przy ulicy Auguatrańskiej pod L 5. w Kra- 
kowie i zabrano znaezną ilość sukna, płótna, aksa- 
mitu i matinek -— wartości przeszio 4000 koron. 
Inspektor policyjny Dmytryszyn aresztował spraw 
ców tej kradzieży, mianowieije Wincentego Radzi- 
szewskiego z Radziszowa i Antoniego Dudziaka 2 
| Płaszowa. oraz odbiorczynie skradzionych qfzed- 
miotów Waleryę Królową z Radziszowa, Maryę 
Porębską ze Skotnik, wreszcie Joanną Klockową 
z Przemyśła. Szajkę tę odstawiono na razie do a- 
resztów policyjnych pod Telegrafem. 


Kronika lwowska. 


Subwencye magistratu lwowskiego. Na ponie 
działkowem swem posiedzeniu magistrat lwowski 
przyznał następujące subwencye: Tow. dziennika- 
rzy polskich 400 koron. Polskiemu Archiwum wo. 
jennemu 400 koron, Zakładowi sierót im. św. He- 
leny przy ul. Janowskiej 600 koron, Zakładowi dla 
nieuleczalnych przy ul. Kurkowej 100 koron. 

Gmina m. Lwowa przeznaczyła z budżetu 22.000 
koron na obuwie da biednych dzieci. Sumą tą dy- 
spoonwać bqdą dyrekcye szkół pod nadzorem Ra- 
dy szkolnej okręgowej. 

Fundusz im. Bolesława Baranowskiego. Bezpo- 
średnio po śmierci zasłużonego pedagoga umieścili- 
śmy krótką odezwę Grona nauczycielskiego, wzy- 
wającą ogół nauczycielstwa polskiego do utrwale- 
nia pamięci zmarlego przez stworzenie funduszn 
stypendyjnego lub zasiikowego dla dzieci nauczy- 
| cielskieh. 

Przed kilku dniami postanowiono zwołać liczniej- 
sze zebranie, któremu zostanie przedstawiony wnio- 
sek, aby z uaduywających datków utworzyć fun- 
dusz zasiikowy im. Bolesława Baranowskiego. Za 
silki będą przeznaczone na ieczeme zdoliej mło- 
dzieży, potrzebującej leczenia po eliorobie, lub z 
powodu wyezernania, wynikiepo skutkiem niedo- 
statku. 

Deputacya lwowska w Wiedniu, W ubiegłym 
tygodniu bawiła w Wiedniu deputacya lwowskiej 
Rady przytocznej, złożona z profesora uniwersyte- 
du dra Chlemfacza, wiceprezydenta Schleichera 
i nadradey Rybiekiego. Deputacya miała za cel 
sprawę opustu pwdatku dia miasta Lwowa, eraz 
wojennego dodatku do podutków, sprawę przyzna- 
nia opustu podatku domowo-czynszowego za rok 
1915, sprawę udzielenia subwencyi rządowej dla 
nadwątlonych funduszów miejskich, oraz szereg 
jkwestyj natury aprowizacyjnej. Deputacya odbyła 
konferencyę z prezesem Kola polskiego, drem Bi- 
lińskiim, prosząc £o © poparcie źądaź gminy u mia- 
rodajnych czynników rządowych, poczem odbyła 
szereg audyeneyvj w biurach odpowiednich mini- 
stórstw. 

Przekepywanie grobów waiskowych na cmezta- 


“i 


NOWA REFORMA 


kosrowskie na okup wolności oliarowaną, spłaca- 
| tyśmy należną daninę ojczyźnie. Dwa lata żyjąc w 
[nieustannej trwodze o ich życie, krzepiłyśmy serca 
|dumą z ich wciąż rosnącej sławy i słodką nadzeją 
|Errumtalnego wejścia naszych synów do stolicy 
niepodległej Polski. Dziś mają oni spełnić nasze 
i swoje najdroższe marzenie. 

Nie było ich między nami, gdy ogłaszano świa 
tu niepodległość Polski, za którą oni swe młode 
życie ofiarowali. Niech dziś Warszawa powita ich 
tak, jak na to za swe ofiary i bohaterstwo zasłu- 
ży 

Warszawo, bądź dla dzieci naszych matką! 

Matki legionistów«. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego. 
We środę, dula 6 b. m.: »Śluby panieńskie< AL. 
br. Fredry. 
We czwartek, dnia 7 b. m.: »Akropolis« St. Wy- 
spiańskiego i »Kazimierz Wielkie J. U. Niemce- 
w icza. 


Repertoar miejskiego teatru ludowego. 
We środę, dnia 6 b. m.: »Domek trzech dziew- 
cząte, operetka H. Berte'go. 
We czwartek, dnia T b. m.: »Kopciuszek« A. Wa- 
lewskiego (wznowieuie). 


Zmarli: 

W Warszawie zmarła w dniu 2 b. m. Antonina 
z Wendorffów Czeczoattowa, córka ostatniego 
podkomorzego słuckiego, wdowa po Ś. p. Konstan- 
tym, obywatelu ziemi nowogrudzkiej, przeżywszy 
lat 98. 
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(Tel. ©. k. Biura koresp.) 
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Wiedeń, 6 grudnia. 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Cc- 
sarz dziś rano przyjał na posłuchaniu general- 
nego iuspektora Artyleryi generała pułkownika 
arcyks. Leopolda Salwatora, potem 
radcę ministeryalnego br. Eichhoffa, na- 
stępnie szefa sztabu generalnego marszałka pol- 
rego br. Conrada do referatu. Potem poje- 
chal cesarz do siedziby niemieckiego naczelne- 
go kierownictwa wojska j tam w obceności maT- 
szałka polnego Conrada odbył konferencyę 
z cesarzem Wilhelmem. Przy konferencyi 
tej obecnym był także marszałek polny Hin- 
denburg. Podczas podróży do wielkiej głó- 
wnej kwaiery wszędzie wiiano cesarza entauzya- 
stycznie, Po powrocie do siedziby naczelnej ko- 
mendy armii przyjął cesarz prezydonta mini- 
strów Koerbera na dłuższem posłuchaniu. 


„ Rtdyknii niemiecty 
przedsko drool Koc.horoźł, 


Wisżeń, 6 grudnia. 

»Ostdeutsche Rundsehau«, organ radykałów 
niemieckich, omawia w obszernym artykule 
zatarg pomiędzy tą grupą posłów niemieckich 
la prezydentem gabinetu iCoerkerem:, Ra tykali 
niemieccy i wszyscy wogóle postawie niemice- 
cy — powiada ów oigan — żądali na podsta- 
wie dotycheeasowych Joświadczeń wojennych, 
ażeby przed zwolamiem parlameżtu stworzona 
warunki, umożliwiające pomyślną jego dzialal- 
ność, Do tych warumków należy ucwy regula- 
pin obrad dia aby i wiele innych rzeczy. 

Niemcy, poniogłszy tylo ofiar, żądają, ażeby 
one nie były daremne i ażeby austryaaey mę- 
żowie stanu nie odrzucali ich z góry. Tak uczy- 
[nit gr Koerber, który po wysłuchaniu żądnń 
| niemieckich poslów następnie wobec osób, nie 
należących do parlamentu. wyraził się o tych 
żaddaniach w sposób, którego — jak pisze 
»wunaschaue 
chciał spełeić żądania Niemców, dr Koerber nie 
chee. Posłowie nienuewcy zjodmoczytj się dia 
popierania swoich żądań i saproponowali uży- 


cie paragrafu 14. Ale Gr Boerber nie gad 


zi Się 


wa mathi, opiekunów i krewnych tych ubogich (ży Łyczakowskim. Nu cnentarzu Łyczakowskim | na to. 


„|jeni obywatele we wszystkich 


. . L r U l 
a— nikt nie zniosie. Mr. Stnorgkk 


Porażka Koalicyi w Atenach. 
(Tel. wł. „Nowej Reformy”), 
Haga, 6 grudnia. 
Jag donosi »Morningpost< z Aten, wojska 
włoskie į frzneuskie straciły podczas utarczek 
w Atenach 300 ludzi w zabitych i rannych. — 
| Koalicya poniosta porażkę polityczną i wojsko- 
wą. 


H Genewa, 6 grudnia. 
Z Aten donoszą: Urzędnicy, ustanowieni 
przez koalicyę do komtroii ruchu pocztowego 
i telegraficzmogo w Gracyi. udali się ma okręty 
wojenno. Komunikacya między Atemami i po- 
slami rządu greckiego za granicą zupełnie 
przerwana. 


r 
Król a ludność Aten. 
Beriin, 6 grudnia. 
Domoszą tu z Aten: 
Król w otoczoniu generała Dusmanisa, pui- 
kowmika Metaxasa i byłego burmistrza ateń- 
i skiego Marcarisa przyjął kilka. tysięcy przyby- 
łych do Aten rezerwistów, Lud į armia powi- 
tały króla emtuzyastycznie. Wszędzie rozlegały 
się okrzyki: »Precz ze zdrajcami i ich obrońca- 
miis 


Grecya przeciw kcalicyi. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Londyn, 6 grudnia. 

»Daily Tel.< donosi z Pircsu z niedzieli rano, 
żo Ateny były dnia poprzedniego widownią sza- 
lomej anarchii Żołnierze bez Oficerów i uzżro- 
dzielnicach 
strzelali do domów venizetistów. Każdego ve- 
nivelistę, który miał odwagę pojawić się na 
ulicy, ścigamo jak psa, bito į poranionego wrzu- 
cano do wiezienia 

Od piątku urząd telegraficzny w Atenach, 
gdzie kończy się kabel, jest znowu pod grecką 
kontrolą. Fraacuzów wyrzucono z urzędu. Ko- 
respondent dodaje, że byłoby bezeelowoem za- 
banwiać fakt, iż sprzymierzeni ponieśli catko- 
witą klęskę. 

Mobilizacya wojsk rządowych. 
Lundyn, 6 gnudnia. 

Z Pireus donoszą do »Daily Tei.« w miadzie- 
lę wieczorem: 

Król mobłlizuje w cichości. Gonerał Dusma- 
nis rozpoczął dziś swe czynności jako szef szta» 
|bu generalnego. Był en mianowany jeszcze 
przed tema dniami, ale nominacyę tę dotąd 
trzymano w tajemnicy. 


Les Bukaresztu. 
Budapeszt, 6 grudnia. 


»Az Fate donosi z Genewy: Franouska prasa | 


i agencya Ilavasa uważają zajęcie Bukaresztu 
za blizkie rwzeczywistnienta. Havas zaprzecza 
wiadomości, jakoby Bukareszt miał być bronio- 
iny systemem rowów strzeledkich. 

»Gaulois« pisze: Jesteśmy przekonani, że 
wojska cara uczynią, eo będzie w ich mocy, 
| aby uratować sprzymierzeńca. Niestety do dziś 
dnia nie mamy wiadomości o przyjściu posił- 
ków rosyjskich dia Bukaresztu, 


Roniesizeć bgeicarski, 


(Tei. & k. Biura koresp.) 


Sofia, 6 grudnia. 
(Ag. bulz.) Sprawozdanie bużgarskiego szta- 
seneralnego z 5 grudnia: 

Front macedoński: W okolicy Bitolii po- 
tyczki patroli. W łuku Ozemy spokój. Na 
wschód. od Ozemy żywy ogień artyłeryi. W do- 
linie Moglenicy słabe ataki nieprzyjacielskio 
koto Bachowa i Nonte, mie udały się, Po obu 
stronach Wamdaru słaby ogień artyloryi. — 
U stóp Belaszica Planiny spokój, Nad Strumą 
potyczki patroli i słaba czynność artyżeryi. 

Front rumu ńsxi: Na Waloszczyźnie sprzy- 
mierzome wojska pobiły wojska runiuńskie nad 
Arres. Wzdłuż Dunaju + koło Tutrakanu ogień 


| bu 


` 
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zasługi narodowe 6. p. Henryka Sienkiewi- 
cza, młodzioż uniwersytetu Jagiellońskiego przy 
współudziale senatu i groua profesorskiego urzą- Z Ksóiar 2 Pełsti 
dzą w piątek, dnia 8 b. m.. o godzinia 5 po połu- c 1 iii 
dniu uroczyste posiedzenie w anli uniwersytetu.| Po zgonie Sienkiewicza. Po obeliodach w wiel- 
Program uroczystości obejmuje: Przemówienie p. kich miastach, przyszła kolej na cały szereg miast 
Stefana Papćego, słuchacza filozofii: deklamacye: |prowineronalnych w Królestwie Polskiem, które 
Franciszku Nraskowska, słuchaczka filozofii, +Hen- urządziły rwwbożeństwa żałobue i odczyty. W Mła- 
rykowi Sienkiewiczowi« (wygłosi Józef Dworski, |wie odbyło się nabożeństwo żałobne z przemową 
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sprowadzili ohclo 3 milionów kilogramów. 


235. 
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słuchacz filozofii); ks, Tadeusz Kanyłowski, słu- |ks. prefekta Bichkowskiego: w Kocku (w ziemi łu-|są we włoskiej Izbie deputowanych, uzyskała 
kowskiej) nabożeństwo z przemową ks. Aleksan- dotąd 70 podpisów. 


chacz filozofii, » Autorowi »Trylogii< (wygłosi Sta- 
tisław Skalski, słuchacz fiozofii*: »Pogrzeb Woło- |dra; w Tomaszowie Rawskim nahożeństwo żało- 
łyjowskiegos i »Bądź Błogosławiena« wygłosi jbne z przemową ks. Jana Trzepałki; nadto dyre- 
Mieczysław Broniatowski, słuchacz filozofii. ktor Paweł Byczkowski i dr Narewski wygłosili 
Zakończy odczyt o Sienkiewiezu profesora Igna- odczyty; w Radomiu odbyła się akademia żałobna, 
cego Chrzanowskiego. na której mecenas Wędrychowski mówił o pobycie 
Dla osób z poza uniwersytetu wstęp tylko za za- Sienkiewicza w Radomiu w roku 1904, a p. Borow- 
proszeniami imiennemi. ska mówiła © 
Zkicry po śp. Teodorze Zieniięckim. W sprawie | Sienkiewicza. 
aotatki o zbiorach śp. Tadeusza Ziemięckiego, za- | Legioniści w Warszawie. W Legionach polskich 


mieszczonej onegdaj przez niektóre pisma krakow- służy około 1.000 ochotników z Warszawy. Na wśród ludności Podczas rozruchów w Padwie 


ikie, należy wyjaśnić, że zbiory te nie zostały za- przyjęcie wkraczających w dniu 1 b. m. do War- 
pisane ani też oddane dla Muzeum Narodowego w j,szawy żołnierzy polskich, matki ich ogłosiły nastę- 
Krakowie. Obecnie znajdują się one w przechowa- |pującą odezwę: 

niu rodziny zmarłego, który jeszcze w roku 1907| »Dwa lata krwią naszych ukochanych synów, 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. 


nc wielką| 
t k ; $ E i liczbę wagonów, konsun kolejowy itp. Obliczają|5rOK rządu co do pyiësia, czy parlam: 
r a KD ; i z zip: ZUA e . + : . H ETA h z: i 
am sm n ji EM San A e = że ci, którzy dostali pozwolenie od władz wojsko. stanie zwołany na obrady merytoryczne, nio 
wnae „ śmie s + . m 4 Lm z E U 
czci Sienkiewicza. Pragnąc uczcić nieśmiertelne |wyoh pa zwózkę kartofli wozami z okolic Lwowa, | ZOStał jeszczę uczyniony . 


wychowawczem znaczeniu dzieł | 


piechoty i karabinów maszynowych. Koto Czer- 
nawody ogień artyloryi. W Dobrudży ogień ar- 
| tyleryi z przerwami i potyczki patroli. Nioprzy- 


jaciel buduje szańce i zarzuca dhuity kolczaste. 


| emófninnia Go pamon paesjeiaj 
Pokój sijaintia o ponty TONER. 
(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
Wiedeń, 6 grudnia. 
»Nemes Wiener Tagblatt« przynosi z Berlina 
nistąpującą wiadomość. podang przez >Natio- 


A 3 , kdr LJ 
Zwołanie pariaimenti 


Budapeszt, 6 grudnia. 
„Az Est“ przynosi rozmowę, którą jego ko- 
| despondent wiedeński miał z prezydentem au- 
| stryackiej Izby posłów darem Sylvestrem w spra- 
wie zwołania parlamentu. W rozmowie tej o- 
wiadczył pomiędzy innemi dr Sylvester: 
„O planach rządn nie wiem nie pewnego. Ra- 
da gabinetowa., o ile mi wiadomo, nie rozsirzy- j 
gnęła jeszcze, czy parlament zostanie zwołany | nalzeituny« zo Sztokho! mu: 
tymczasowo na sesyę dwudniową, czy 14-| Opóźnionie się rosyjskiej akcyi posiłkowej 
dniową. Sądzę, że w sprawie tej rząd porozu: | na rzecz Rumunii przypisuje »Dień« tej ozolicz- 
mie się jeszcze z komisyami wykonawczemi | ności, żo komenda rosyjska zarządziła przed- 
stronnietw pariamentarnych*". tem przegrupowanie sit rosyjskich na frontach 
Na pytanie, co spowodowało, że istnieje © | galicyjskim i rumuńskim, 
gó!lna skłonność do zwołania parlamentu, od- 
powiedział dr Sylvester: 
„Nowy czas i nowy monarchą, 
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ana bd 
Dalsza mebiiizacya w Resy 
(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 

Wiedeń, 6 grudnia. 
>N. Fr. Presso« donosi z Berlina: 
»Lokal-Anzeigere przynosi wiadomość, za- 

czarpmiętą z »Qosriere della Sera«, że Rosya 
powołała pod broń reszię z 39 roczników re- 
zerwistów, 


Konkretny 
ent zo- 


” nEs ą 
cineya 0 pokój we Gigszesh, 
(Tel. wl „Nowej Reforny”). 
Zurych, 6 grudnia, 
Jak donoszą dzienniki szwajcarskie, interps- PRN móGieBiE g BOROJU i RASY! 
lacya w sprawie pokoju, którą socyaliśeł wnio- (Tel. wł. „Nowej Reformy”). 


Berlin, 6 grudnia. 
>Berl. Tageblatt« donosi ze Sztokholmu: 


e ea aL Prezydent gabinetu rosyjskiego Treptow wy- 
re "E dał rozporządzenie, za jące oma- 
Rozruchy we Włeszech. igi 0 6 
, (Tel. wb „Nowej Reformy”). 
«ie, 


: Kołonia, 6 grudnia. 
»Koelnischa Volkszeitung« donosi: 
W prowiacyj Romagna powstały rozruchy 


! i rria artanażalstj 
Gawea KYŃEÓM W patie IÓZAGC AIM, 
i (Tel. e, k. Biura koresp.) 

Nowy Jork, 6 grudnia. 
(Biuro Reutera). Attaché handlowy rosyjskiej 
rozstrzelać 69 żotnie- | Ambasady w Waszyngtonie doniósł głównemu 
biuru policyjnemu, że wybuch w porcie Archan- 
igielska wywołany był przez bomby, które zo- 
stały schowane pod ładunkiem okrętu, zanim 


władze wojskowe kazały 
rzy. (Zapewne z powodu udziału w rozuchach? 
. Przyp. red.) 4 


> 


Sroda, 6 Urudnia 1916. 


on jeszcze opuścił Amerykę. Nicjaki Samuel 
Gatter w Brooklynie został uwięziony ped 
zarzutem, że jest zawikłany w tę sprawę. 


Przełam we Frencyl. 


Berlia, 6 grudnia, 

» Vossisehe Zeitunge donosi z Berna z Szwaj. 
caryi: 

Deputowany Renaudel podaje w zllumani- 
tó« szczegóły z tajnych posiedzeń francuskiej 
Izby deputowanych, z których wynika, że we 
Francyi przygotowują się ważne zmiany na róż- 
nych polach życia publicznego, Zmiany te mają 
dotyczyć przeciwdziałania niemieckiej mobili- 
zacyi cywiinej, francuskich rezerw wojskowych 
i reorganizacyj na najwyższych stanowiskach 
w naczslnej komendzie wojsk koalicyjnych — 
Stanowisko Brianda jost z powodu opozycyi 0- 
ficyalnych socyalistów narażone na szwank. 
Grupa socyalistyczna w Izbie zobrala się wezo- 
raj na poufne zgromadzenie, na którem uchwa- 
lono zaprotestować przeciw projektom Ribota 
w snrawie nowego opodatkowania, które w nic- 
dostatecznej mierze ohciąża stany posiadająec. 
Gdyby żądaniu socyslistów o zmianą tego pro- 
jekt unie stało się zadość, będą socyalisci gło- 
| sowali przeciw budżetowi putstwowenu, 


| 


Dymisya ASqustia. 
(Tel. e. k, Biura koresp)? 


Londyn, 6 grudnia. 

„Westminster Gazette" donosi, że Asquith o- 
staieeznie utworzy Radę wojenaą, do której 
sam nie należy. 

Jak słychać, Greya popierała większość głó- 
wnych członków gabinetu Asquftha. Lloyg 
George żądał mniejszej Rady wojemuej z rzeczy- 
wiście nieograniczonem pełnomocenictwem. Pre- 
zydent ministrów miał być z niej wykluczonym 
i tylko miał posiadać prawo zakiadania veto 
przeciw jej rozstrzygnięciom. Asquith godził 
się wprawdzie na wniosek utworzenia mniejszej 
Rady wojennej, ale pozatem był zdania, że pre- 
zydent ministrów musi przewodniczyć Radzie, 
dlatego ustąpiłby raczej, niż przechylił się do 
innego stanowiska. Postanowienie Asquitha jest 
nieodwołalne. 

Amsterdam, 6 g:adnia. 

Według depeszy z Londynu, pisma wicczor- 
ne notują oznaki, że Lloyd George dymisycno- 
wał, gdyż Asquith zawiadomił go, że nie może 
zgodzić się na jego radę co do wykluczenia pre- 
zydenta ministrów z rekonstruowanej Rady wo- 
Jonnej. 

Londya, 6 grudnia. 

Biuro Reutera donosi: 

Król przyjął podanie Asquliha o dymisyę. 


Orędzie Wilsona do kongresu. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Waszyngton, 6 grudnia. 

Doniesienie Biura Reutera: 

Orędzie Wilsona do kongresu, rekerdewe co 
ds krótkości, zajmuje się wyłącznie tylko spra- 
wami wewaętrzuemi, głównie uregulowaniem 
stosunków robotniczych na. kolejach na zasadzie 
dnia ośmiogodzinnego. Wilson poleca projekt 
ustawy, przewidującej ścisłe publiczne badanie 
wszelkich kwestyj spornych robotniczych, bez 
którego żaden spór nie mógłby stać się prawo- 
mocnym. Kraj skutkiem braku dostatecznych 
rozjemczych urządzeń nie może być narażony 
na głeboko sięgające zakłócenia w dziedzinie 
przemysłu. Kongres może temu łatwo zaradzić, 
Projekt, że rueh kolejowy w kraju nie może być 
zetrzymany ani przerwany przez wspólną akcyę 
zcyganizowanych stowarzyszeń pracowników, 
zanim nie nastąpi publiczne badanie, aby całą 
sprawę podilać pod wyrok narodu, nie oznaczą 
wprowadzenia nowej zasady. 

Prezydent zaleca dalej przyjęcie ustawy, we- 
dług której handel z zagranicą miałby większą 
swobodę kombinacyi, niż na to zezwalają do- 
tychczasowe ustawy przeciw monopolom. Pre- 
zydent zaznacza, że zaniedbanoby sposobność, 
gdyby kongres zwlekał z tem ustawodawstwem. 


Etha ksiasiroiy © Kerzeghilom, 


(Tel. wt. „Nowej Retormy”). 


Budapeszt, 6 grudnia. 


| , 5 sk $ 
Naczelnik stacyi ksłejcwej w Herczeghałom 


został uwięziony. 
Telefoniczne I telegraficzne 


L K. Biera RRSP. 


dnia 6 grudnia. 


N 


Odznaczenie. 

Wiedeń. »Wiener Zty.« ogłasza: Cosarz na- 
dał wielki krzyż omdaru Leopolla goneralnomu 
dyrektorowi <ekarskiego funduszu prywatnego 
i rodzinnego tejnemu radcy Havorda-Wehr- 
landt, w uznaniu jego doskonaiych usług, od 
danych znasaliemu cesarzowi. 

Koasysterz papiestei. 

Rzym. W konstystorzu, w którym bratu w 
dział 28 kardynałów, dokonał papież znanych 
nominacyj na kardynałów. Nadto ogłosił pa- 
pioż  nominacyę kardynala solaetarza stanu 
Gasparego na camerlenga Kościoła rzymskiego 
i oświadczył, że zastrzega sobie dalsze nomina- 
cyc. 

Akcya wojenna na morzu. 

Chrystyazia. Północne Biuro Telegraliczne 
donosi © zatopieniu przez niamiecką łódź pod- 
wodną dwóch parowców. Załogi uratowano. Od 
początku wojny do końca listopada wskutek 
wydarzeń wojennych zginęło 242 okręiów nor- 
weskich, 

Lęadyn. Doniesienie Lioydsa: Angielski pa- 
rowioc »King Bledayn« (4387 ton) został za- 
topiony. 

Rotterdam. Holenderski parowiec »Kediri«, 
który niedawno zatopiony został w drodze do 
Marsylii, miał na pokładzie. ładunck cukru dla 
Prancyi. 
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